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§ 3 T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K r a k ó w  19 sierpnia.
“ Autor rozprawy o zniesieniu służebności, 

rozpoczętej w numerze wczorajszym posta
wiwszy pytanie: czyli dla właścicieli obsza
rów służebnictwem obciążonych, korzystniej- 
s/.em jest zniesienie zupełne, lub też ure
gulowanie takowych ? tak na nie odpowiada:

Rzadko kiedy pochodzą uciążliwośoi służebnictw 
z wątpliwości zachodzących względem ich jakości 
lub granic. NąjobfUtzem źródłem uciążliwości tych, 
je*t co do służebnictw lazowych, tysiączna sposo
bność pustoszenia lasów, które lakowe nastręczają 
ludowi wiejskiemu; co do slużebnictwa wypasu 
zaś i innych służebności polowych ta okoliczność, 
iż właściciel gruntu służebnego, doznaje z powodu 
wykonywania tych służebnictw kilkakrotnie większą 
stratę od zysku gminy, służebnictwo wykonywają- 
cój. Przeto ilekroć pod względem jakości i rozcią
głości służebnictwa żadna wątpliwość nie zachodzi, 
a tom samem najczęściój jest regulacya tychże zu
pełnie bezskuteczna, a nawet w niewielu wypad
kach w których służebnictwo nie jest dokładnie o - 
zuaczone, przynosi takowa tylko ulgę mało znaczą
ca nieusuwa albowiem dopiero wspomnianych nie
dogodności, dla każdego gospodarza jak najwięcój

d° S t e  niedogodności wypływające z pozosta
wienia nadal ciężarów gruntowych, me są jedyne. 
S o  przewidzieć, iż przy każdój 
dąży dóbr ziemskich, p.erwszem będzie pytnnem 
kuouiaceeo czyli takowe wolne są od ciężarów 
gruntowych? a jakkolwiek prawo zastrzega, iż na 
przyszłość nie będzie w i ę c ó j  służebnictw wiecznych, 
już sama obawa konieczności przeprowadzema wy- 
kupna, zniży cenę dóbr obciążonych służebnictwem 
lub wspólnictwem, o ilość, wartość ciężarów grun
towych znacznie przewyższającą. Tylko z całtow i- 
tem ustaniem służebnictw, ustają niedogodności te 
zupełnie; dla tego zniesienie a nie regulacya słu
żebnictw powinna być usilnem staraniem właścicieli 
obszarów niegdyś dominikalnych.

Uwolnienie gruntu od służebnictwa, zawisło ja 
keśmy dopiero widzieli, prawie zawsze od woli je
go właściciela, jeżeli tenże gotów jest ustąpić w tym 
L u Cłeść gruntu służebnego, wartości służebm- 

odpowiedniój. Zachodzi tylko pytanie, cz,li wy-
k ”  lego rodzaju |e, l  juiro dl. » . » -

skicb, jużt^ dl“b^rcâ o  tjfko w razie wynagrodze-
Ilekroć służ cz„ści gruntu służebnego, mo- 

nia przez .uS^P* n;eZ0Chodzi w tój mierze żadna 
że być zmawoneim, wartość gruntu ustąpione- 
w ą t p l i w o ś ć ,  ahiowi ^  przechodzić wartości
go, me może w ża y wspomniane niedo-
służebnictwa; usuw du wykonywaiiia tegoż po-
godności i Straty Z p t „H«hv ciężaru słn-godności i strat? J  p ówcza8, gdyby ciężaru słu- 
chodzące. Ale naw kapitału pozbyć się można,
żebm ctw a p rzez  w yp ę w łaś(jiciela w ykup ;«t g ru n t
korzystn ió j będzie _ .g cj gruntu służebnego, je -  
swój przez "®tąp^ epogiada żadnych kapitałów, lub 
żeli t e n ż e  sibo  peliogBą n0ścią summy, którój
w k ła d fw  gospedarstwo, staranne prowadzenie tegoż

wyTmr ; ,  nas zwyczajem powszechnie przyjętym,
• at nrz\kładać wagi do rozległości obszarów, 

do jakości zagospodarowania. Kupujący dobra Rd Je rzadko kiedy myśli o tern, ażeby mu po 
*-a*czeniu się sprzedającemu, pozostała jeszcze w 
Mku część kapitału na zagospodarowanie Potr*<J“a> 
Przeciwnie pozostaje on zwyczajnie znaczną część 
1 aiźo ceny kupna dłużnym. Licząc zwykle z po
żałowania godną nieoględnością na same pomyślne

wypadki, łudzi się kupujący nadzieją metylko za
spokojenia z dochodu kupionych dóbr łużnój czę
ści ceny kupna, ale i zagospodarz a ia takowych; 
a powszechnym skutkiem tój lekkomyślności, jest 
przymuszona odsprzedaż nabytku, częstokroć nawet 
z dotkliwą stratą, w majątku własnym; kiedy prze
ciwnie, gdyby się ograniczył na posiadaniu obszaru 
więcój odpowiedniego jego środkom pieniężnym, ka
pitał na ulepszenie tegoż r o z s ą d n ie  użyty, podnosząc 
dochód a tern samem i wartość posiadłości, rento-
wałby się nieochybnie.

Dla tego w obec braku dostatecznych kapitałów 
w kraju naszym na któren tyle codzień słyszymy 
utyskiwań, najstósowniejszą zdaje się nam rzeczą 
wykupno ze służebnictw przez ustąpienie części ob
szaru służebnego. Ten rodzaj wykupna zapobieży o- 
raz nowemu obciążeniu dóbr i tak , bądź to opłatą 
podatków, bądź procentów od pożyczonych kapita
łów, najczęściój stósunkowo bardzo znacznych, już 
przeciążonych od spłaty kapitału za wykupno słu- 
źebnictwa przypadającego, a kapitał zaś ten będzie 
niemal wszędzie znaczny, a w niektórych okolicach 
gdzie służebnictwa na gruntach i lasach dominikal- 
nyoh ciążące, wyrównywały prawie wartości obo
wiązków poddańczycb, dosięgnie takowy nawet wy
sokości i apitału indemnizaoyjnego.

Jeszcze oczywitszą korzyść nastręcza wykupno 
służebnictw, przez ustąpienie pewiiój części obsza
ru służebnego, gminom wiejskim, gdyż stopień ich 
oświaty jest za nadto niski, ażeby takowe kapita
łami w sposób dla nich korzystny, zawiadować zdo
łały. Wielokrotne doświadczenie okazało, iż ilekroć 
kapitały z jakicgobądż powodu gminom wiejskim 
przyznane zostały, spełzły takowe najczęściój bez 
żadnego dla nich pożytku. Tego losu doznały mię
dzy innemi obligacye funduszu spichrzów gminnych, 
(Gemeindc Speichefonds O bligations).

Kiedy więc pieniężne wykupno służebnictw, przy
prawiłoby właścicieli obszarów niegdyś dominikal
nych o ubytek roczny milionów, tak przez częścio
wą spłatę kapitału jako też i procentów i oboiąży- 
łdify ich znacznym długiem na późne la ta , podwa
jając oraz niejako przez długoletnią opłatę procen
tów, cenę wykupna, gminy, nieodniosłyby stąd pra
wie źadnój korzyści. Do tego dodać należy, że w ra
zie wykupna pieniężnego, lud wiejski ogołocony 
z pastwiska lub lasu, tym skłonniejszym' będzie już 
z powodu potrzeby do nadużyć w wypasie w la
sach. Przeciwnie, słusznie spodziewać się można, 
nierównie korzystniejszych pod tym względem skut
ków z wykupna służebnictwa, przez ustąpienie czę
ści obszaru służebnego. W yłączne prawo własności 
gminy do iścizny ustąpionój, zabezpieczając w ło- 
ścianowi też same dogodności, które niegdyś ciągnął 
ze służebnictwa, a tem samem zmniejszająó jego 
potrzebę, zmniejszy oraz i pobudkę do nadużyć cu- 
dzój własności. Użytkując ciągle i wyłącznie zobszaru 
ustąpionego, nie będzie on się mógł oprzeć przeko
naniu, że za swe służebnictwo wynagrodzonym zo
s ta ł, że przeto do dawnych dogodności, żadnego 
niema prawa, to zaś przekonanie rozpowszechniając 
zdrowsze pojęcia własności między ludem wiejskim, 
postawi moralną tamę przeciw nadużyciom, jakich 
się tenże aż dotąd w cudzój własności dopuszczał.

Te to powody zdają nam się silnie przemawiać 
za potrzebą zupełnego uwolnienia obszarów niegdyś 
dominikalnych od ciężarów gruntowych, przez ustą
pienie części tychże obszarów. Strony interesowane 
ocenią o ile takowe są stanów czerni.

W  następującym numerze pozwolimy so
bie dodać kilka z naszej strony uwag.

H to rea p o n d ć iiicy a  C *»su .

W ied eń  17 sierpnia.
9 O postanowieniach zapadłych w Osborne, dotąd 

w szczegółach wiemy mało. To jedno pewna, że Anglia 
przystąpią do domagań Francyi w sprawie wyborów 
multańskich. Lord Palmerston opowiedział nawet, jak 
dalćj ta rzecz pójdzie. Lecz czy była mowa w Osbor
ne, albo raczćj czy co postanowiono względem kwesty! 
głównćj, to jest unii księstw, o tem ani ministrowie an
gielscy, ani dzienniki nic nie mówią. Zamykają się tylko 
w ogolnem i ciemnem zapewnieniu, że polityka Anglii 
się me zmieniła i że w końcu, jak twierdzi Morning 
Post, takowa dopnie swych celów. Z tegoby wnosić 
wypadało, ie  kwestya unii pozostała bez decyzyi w Os- 
borne-J to byłoby zgodne z protokołami konferencyj pa-". . . V J zgoane z protokołami nuuicrcuLyj pa
ryskich i życzeniami czterech wspólnie występujących 
mocarstw za tem, żeby naprzód księstwa przez dywa
ny oświadczyły własnowolnie swe życzenia. Wszakże 
It Nord d8je przeczuwać, że Cesara Napoleon odstąpi 
od projektu połączenia Księstw. Panuje nadto, jak wam 
donosiłem, w tutejszym dyplomatycznym świeoie mnie
manie, że podczas nowych wyborów, konferencya w Pa
ryżu się zbierze, żeby kwestyę unii załatwić. W takim 
razie trzebaby przypuścić, ie  konferencya orżecze po 
prostu, że statu quo się zatrzymuje, i ie  dywany tyl
ko o organizacyi nowćj wewnętrznej administracyjnej 
mówić i radzić będą mogły. Byłby to gwałt zadany 
oświadczeniom zrobionym na konferencyach w Paryżu i 
zapisanym w protokółach, jak i zniweczenie wszystkich 
dotąd mniej lub więcej urzędowych w dwóch przeci
wnych sobie kierunkach, zabiegów; ale byłby to krok 
może stanowczy do utrzymania się na gruncie traktatu 
samego. Co bowiem nastąpi po wyborach nowych 
w Multanach, jeśli takowe będą unii przeciwne? Kto u- 
stąpi? czy Multnny Woloszczyznie, czy przeciwnie? Na 
czem się konferencya oprze w rozstrzygnieniu tego spo
ru? Baron Bourqueney dat się słyszeć, ie  lepięjby było 
tych trudności uniknąć. Mówią inni, ie  Anglia podsuwa 
swój dawny projektjdwóch hospodarów dożywotnich lub 
dziedzicznych, z połączeniem w pewnych gałęziach admini- 
stracyi albo raczćj działalności narodowćj tych krajów. 
Dodają nawet niektórzy, że w zamian za inne konce- 
sye, Francya przychylić się do tego projektu byłaby 
gotową. Tymczasem to pewna, ie  Austrya na nowe 
wybory w Multanach się zgadza. Turcya toż samo u- 
czyni. Zdaje się, że lord Redeliffa i bar. Prokeseh (TO- 
sten oddalą się na czas z Carogrodu.

N. Pan wrócił wczoraj do Laxenburga.

Z  n a d  z ą j ś c l a  E l b y  16 sierpnia. 
Donoszą z Itzehoe, że wczoraj po nabożeństwie w ko

ściele ś. Wawrzyńca, gdzie pastor Hasselmann z Kiel 
miał kazanie, królewski komisarz delegowany na zgro
madzenie Stanów holsztyńskich szambelan Lewetzau u- 
dał się do sali stanowej; 43 deputowanych zebrało się 
wraz z sekretarzem Rumohr dodanym p. komisarzowi. 
Radica stanu Springer drugi assystent, przybędzie w tych 
dniach. Komisarz królewski odezwał się do stanów ob
jawiając, że zgromadzenie stanów nadzwyczajne zwo- 
łanem zostało jeszcze przed upływem terminu 3ch lat, 
końcem obradowania nad projektem ustawy specyaln^j 
dla Holsztynu. Rząd ożywiony nąjlepszą chęcią aby 
odpowiedzieć ile można na życzenia stanów przedtem 
objawionych, gotów usłyszeć zdanie stanów nad przed
miotem, który dotychczas niepodlegał ich rozprawom. 
Oby stany w sprawiedliwem uwzględnieniu dobrój chęci 
rządu z podobnem usposobieniem chciały przystąpić do 
dzieła, dla ustalenia dobra ojczyzny wspólnem działa
niem z rządem ku temu celowi. Ze strony jego (ko
misarza; wszelkie dołożone będą starania, aby poprzeć 
usiłowania stenów w tym względzie; zgromadzenie sta
nów raczy zyczliwosc mu zachować, którą cieszył się 
na ostatmem zebraniu i t. d. Stany wybrały na prze

zydenta barona Scheel-Plessen, na wice-prezydenta p. 
Reincke. Jeden i drugi należą do opozycyi. Jutro dru
gie posiedzenie, naktórem przedłożony będzie zapewne 
projekt do ustawy, który mam przed sobą. W tym pro
jekcie 6 paragrafów odnoszących się do ogółu państwa 
z dawnćj ustawy wypuszczono. Inne zmodyfikowane. 
Modyflkacya najważniejsza opiewa, że sędziowie nie 
mogą być oddaleni % w tgdu jak  to skutku wyroku. 
Czekąjmy teraz rozpraw.

Pm ryi 14 sierpnia. 
Rozpoczęty ślę znowu ptacze rodzin angielskich zwią

zanych z Indyami. Ostatnie listy doniosły, że wszystkie 
większe miasta bengslskie są blokowane przez powstań
ców i że miasto Delhi Anglicy dotąd me wzięli. An
glicy nie dają pardonu, ale i powstańcy go nie dają. 
Leje się krew wlndyach, jak niegdyś lała się w Hi
szpanii i koloniach hiszpańskich. Anglicy zapewniąją, 
że w końcu grudnia będą mieli w Indyach 60,000 woj
ska, i że ta liczba będzie dostateczna na przytłumienie 
powstania. Trudrió podzielać ufność Anglików. Anglia po
wołuje pod broń 30 pułków milicyi i zaczyna myśleć
0 powtórnem formowaniu legii niemieckiej. Robi takie 
dość znaczną pożyczkę, która wywiera wpływ pa giełdę 
paryską. Jeden oficer przybyły wczoraj z Anglii, a uda
jący się do Ihdyi, mówi, ie  Indye tak wyłącznie zaj
mują głowy Anglików, i i  przyjazd Cesarstwa do Us- 
borne przeszedł prawie niepostrzeiony.

Mówiąc o Osborne i sprawie rumuński^, paryski ko
respondent Timesa żartuje i  Siiela i jego polityki o- 
partćj na narodowości. Żarty jego łatwo pojąć. Kore
spondent ten przypisiye nieporozumienia, zasilę z po
wodu Rumunii, notom Monitora i nierozważnemu po
stępowaniu hr. Tayllerahda. Dzisiejszy Monitor wziął 
niemal obronę hr. Taylleranda, donosząc, ie  Cesarz 
mianował go komandorem krzyża legii honorowej. Po
dania o konferencyach w Osborne, są  najrozmaitsze. 
Łonferencye miały być ważne, rozlegle a nawet żywe; 
miano mówić o Neapolu i Grecyi, a Francya miała 
przyrzec swoje współdziałanie w Chinach. Lord Palmer
ston jednak miał w sprawie rumuńskićj ustąpić Fran
cyi tylko w formie, zgadząjąc się na unieważnienie wy
borów mołdawskich^ a nie zgadząjąc się na jedność 
Rumunii. PóstjpóWdhie forda miało być śmiałe i zrę
czne. Co się zrobiło w Osborne, może się nam obja
wić tylko w faktach. Trzeba czekać na postępowanie 
Anglii w przyszłych wyborach i na charakter, jaki we
źmie wyjazd lorda RedblifiTe ze Stambułu. Anglia może 
się nie wyrzekać gruntu śwćj polityki, ale Francya ma 
wyższość nad nią, bo jest spokojną i ma Cesarza ob
darzonego w ogromną cierpliwość. Rosya i Prusy, o - 
świadczając się za jednością Rumunii, pracowatv nad 
rozdzieleniem Francyi j Anglii; dzieło im się nie udało
1 nie uda. Cesarz nie serwie z Anglią, bo nie ma do 
tego powodu. Telegraf dał rozkaz panu Thouvenel, aby 
nie opuszczał Stambułu.

Jutro czy pojutrze zbiorą się stany, szlezwiokie. Rząd 
lrancuski nie spodziewa się, aby coś zrobiły. Rzecz ta 
zajmuje zawsze sfery rządowe.
, Turcya przysłała do dworów memoryał wymierzony 

przeciw zajęciu przez Anglików wyspy Perim, która za
wsze do nićj należała. Anglicy tymczasem budują na 
wyspie fortecę i zakładają magazyny węgla.

Wiecie, że Hiszpania nie przyjęła medyacyi francu- 
skićj i angielskićj w sprawie meksykańskiej, i ze Me
ksykanie bawiący w Hiszpanii przeszli pod opiekę kon
sulów francuskich. Pan Lafragua wyjeżdża do Ve-

r* Francya kolonizuje * wielk,4 «ner8ifi Ąlgieryę i ściąga 
do nićj Niemców i Szw ajcarów , rozwija takie zakład 
majtków algierskich. Mmisteryum marynarki ma na
dzieję, ie  nadmorska ludność algierska podwyższy o kil
ka tysięcy morską ludność Francyi. Na okrętach fran
cuskich spostrzega się już majtków białych, czarnych

c i ę ś ć  L m M C K O - M m m w A
t y g o d n ik  w a r s z a w s k i .

X XX II.
Jeszcre balon — Węgry — Jakiś p-Wolf — Przegląd 

pism czasowych— Co więcój? Żniwiarka.

Niepodobna znczynać każdego sprawozdania od ba- 
lbnu; a  jednak tak b jć  musi aż  do dnia dzisiejszego; 
gdyż właśnie u  lyniony tydzień rozpoczął się tem wi
dowiskiem, dar.ćm w niedzielę, dnia 9go b. m. Na tem 
też i koniec ju ż  ostatniej niedzieli, to je s t 16, Riewl" 
dziel śmy tego napowietrznego latawca.

Nie trzeba jed iak sąd z ić , ażeby to ostetnie wznie- 
s enie się w powietrze p. Regenti i mtodsgo Berga, ro- 
sniło  Sta czemkolwiek od poprzednich, a  chociaż afl- 
BŁe I ogłoszenia zapow iadały ów nieszczęśliwy spado
chron za  pomocą którego p. Regenti m isi spuszczać 
sic z ’ pod obłoków na ziem ię, nie przyjdzie jednak do 
tego bo tu szło nie o popis kosztem  wystaw ienia ży

cia swego na szwank, ale o zebranie pieniędzy ko
sztem zawodu sprawionego publiczności. Spekulacja

» » j  la tw o iriem o td  i nwi»> i" ?

S s&zs;HZftwiln i r r i . t n v c h  powodzeniach, pobiegł w in-

wać sw ą  kieszeń. Jeżeli więc zawita do K rakow a, lub 
w strony g iz ie  dojdzie ten numer, me wierzcie ju ż  w ża 
dne spadochrony, chociażby ffi*te  to na
tydzień naprzód. Gdybyśmy tylko podsumowali, he razy 
w podobny sposób oszukani zostaliśmy prze* rozli
cznych szarla tanów , wypadłaby z tego ^ ‘ *ye*ajna 
cyfra, a  jednak gdyby tto  dziś zapow iedział, ż e bę
dzie paro - lotem latał po powietrzu, rozkupiemy W 8iy. 
stkie bilety, i znow u zbierzemy się licznie, aby n :s  po 
setny lub tysiączny raz os-ukano. f a r a  to już  natura 
lu d -k a , ale dla czego tylko my w łaśnie wybrani zo- 
steliśmy na odgrywanie tej roli fryców; czy lii w innych 

i stolicach dośw iadczeńsi są  ludzie?
I Chociaż tedy odlecieli ju* od nas i balon i balrniści,

j<!f.t»m ,POIOua,a nam nie jedna rozrywka, do którćj się 
+ 1* •pod dBchy P«ed burzą. Rozrywki te

jeanar także się zmniejszą, bo cała węgierska kompa
nia muzyczna wraz z swym przewodnikiem p. Farka- 
szem, za kilka dni nas porzuca, i gra po raz ostatni 
w poniedziałek 17go b. m. W każdym razie p. Far- 
ka8z upamiętnia swój pobyt, bo cały dochód z os • 
tnugo pożegnalnego przedstawienia przeznacza n . 
dową organów w nowo wzniesionym kościele 
towie pod Warszawą. Tak więc m u z y k a  przycho j i
w pomoc dziełu muzycznemu, i Węgier p y y 
do ozdoby przybytku Pańskiego na ziemi P • 

Rzecz szczególna, że p. Bilse z orkjegą hgmck, 
tak zajął Warszawian, iż prawie zaczęli nać o
pobycie d. Farkasza, dopiero na wm ■ ws?iólr»n' 
powiedzianym wyjeżdzie, ozwało 4 ?
d e , i już nie setkami, ale t^ysi^1«. “ “ J mM Pe,n^ c 
ogród Arkadyi, dla p rłyk laśo ijc ia jeg j^k im  czarda- 
som lub polskim mazurom. KomP P-. arkasza gry
wa bez nót, a jednak g r y w a  wszystkie najnowsze oberki 
i mazurki nasze, a to z taką dokładnością, ie  nie je
dna z polskich kompamj, musi im pierwszeństwa u- 
stąpić. —

Teraz zajrzyjmy na chwilę do gazet, czy tam co no
wego nieczerpniemy ? otóż ćo przedewszystkićm pod
pada nam pod oko, to rzecz o muzyce, w dalszym niby 
ciągu rozpoczętćj osnowy. W listach Kraszewskiego 
do Gazety W arszawskićj, i właśnie dla te go, że to 
w listach Kras ewskiego zwielkićm zadziwieniem czy
tamy o ja k im i  E. Wolfie muzyku. Któż dzisiaj z na
leżących ju t  nie tylko do artystów, ale do miłośników 
muzyki, nie zna tego nazwiska. Mówić o Wolfie 
* przymiotnikiem ja k iś , jest to ubliżęn e nie tylko jego 
osobie, ale samej sztuce. Utwory jego muzyczne 
8 oją w rzędzie utworów pierwszych mistrzów euro
pejskich, a gra jego na fortepianie stawiła go w po
częcie pierwszych równie* tortepianistów. Tćna większą 
to nawet jest chlubą dla nas, że Wolf jest Warszawia
kiem, wyjechał ztąd po rewolucyi, pelen talentu i pe
łen nadziei, i ni« ra‘  najsurowsi krytycy muzyczni, mó
wiąc 0 Szopenie, me wahali się obok tego tyle dro
giego imienia dla każdego Polaka, postawić z kolei 
imie Wolfa. Zkądie dopiero przyszło nam teraz to 
lekceważenie takiego kompozytora i artysty, aby w wspo
minku o jego płodach lub też osobie, dodawać ów po
gardliwy przymiotnik ja k ii ,  zaledwie znośny przy imie-
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i czarniawych. Toż samo się spo8^p 'tycznym eCf 0|v  
kolonialnśj. Duch francuski jest sympa y y

CZ!proces Ledru Rollina, Mazziniego i CampaneUi wy- rroces l/earu w u u w , h d g października.
toczy Big PTZ® ł  generalnego w drodze zachodmćj 

Mianowanie yre godzono, ie  ta nominacya była 
vOuest) zro . , * p j rogj żelazne, administrowane do-

tąTkoligialnie, p rzędą  pod administracye dyrektorów, 
a  Dotem pod administracye rządową. Popłoch się zmniej
szał a l e  ewentualność pozostała ewentualnością. Cen- 
tralnosć jest d  1'ordre du jour i raąd wiąkszą pp- 
klada ufność w centralności, niż w prawach. U uinosci 
w usiłowania prywatne nie mówią.

Courrier de Paris miał oddalić z redakcyi p. Mor 
naud. Nie wiem czy ta zmiana poprawi jego stosunki

Eugeniusz Sue został pochowany w Annecy przez pul 
kownika i emigranta Charras. Było na P°8rzebl® *® 
3000  osób złożonych tak % emigrantów jak saDaua-

Lord Cowley przybył wczoraj z Trouvill® do j^ryża 
dla złożenia Cesarzowi życzeń w dniu )ego
Toż samo zrobili inni am b asadorow ie. D zisiejsiyM o
nitor donosi, że z powodu imienin, Ce 
arcybiskupa Morlot wielkim k a p e l B n e m .  a panów Laity 
i jenerała Daumas, seu a to ram i. Ambasadorowi Solignac
Feaelon dostał s ię  wielki krzyż leg^ h on orow ^  a p a  
nu Kazimierskiemu krzyż oficerski. 9 * 2  zhrodmarzy ro
żnego rodzaju o trzy m ało  ułaskawienie całkowite lub czą
stkowe. Cesarz ustanowił nowy medal, noszony na wstą
żce zielonej i czerwonćj, który będzie rozdany wszy
stkim wojskowym tak krajowym jak W W *  kto 
rzv służyli deraokracyi Francyi od roku 1792 do roku 
1815. Medal ten otworzy rodzaj wojskowego wolnego 
mulsrstwa, który nie obejdzie sie bez znaczenia polity
cznego i kontynentalnego. . . ,

Dziś o godzinie 2ćj z południa odbyła się w jednćj 
z galeryi Luwru uroczystość inauguracyi nowego Lu
wru. Byli na nićj książę Hieronim i książę N»pole°". 
Było ciało dyplomatyczne. Były delegacye ciał ukonsty
tuowanych, były deputncye cechów, robotników i u  o. 
Było wojsko, była nawet gwardya narodowa. Bramy 
nowego Luwru zostały po raz pierwszy otwarte. Nowy 
Luwr składa sią z sześciu bocznych pawilonów noszą
cych nazwiska: T urgot^  Richelieugo. Daru Colb^rta, 
Denona i Molliera, i z głównego, noszącego tytuł Su 
lego. Ostatni opatrzony w zegar i dwa w elkiei mar
murowe filary, jest wspaniały. Obchód był św ie tn y 1 
wojskowo-ludowy. Mową jaką powiedział Cesarz, znąj- 
dzieci? w dziennikach. Jak poprzednie, zrobiła ona wra
żenie i została przyjętą licznemi oklaski.

Jutro arcybiskup paryski celebruje w N otre Dame, a 
hr. Walewski d?je wielki obiad. Dzian cały przejdzie 
na ludowyih  a zw ycz-jnych zabaw ach. Paryż emigruje 
nrzed abawami na wieś, szczególni^ do Chantilly. Po
jutrze lub pozajutrze Cesarz odwiezie Cesarzową do 
Bi rritr, skąd uda sie do szampańskiego obozu. Gwar
dya zaczyna wyruszać do obozu.

n o m b i ć r e »  12 sierpnia 
B. Kiedy korespondent opuszcza Paryż to ma pra

wo powieść za sobą czytelników pod warunkiem z 
ich do interesujących zaprowadzi okolic. Przybywszy 
z porady doktora do Plombićres sądzę , że m® 
cd rzeczy napisać o tem na co patrzę i co jes i

SWodyd w Plombićres używają słusznćj wziętosci. Pod 
wzglądem medycznym trudno znalesc cos bardzi j 
tocznego na wszystkie rodzaje reumatyzmow, 
wszystkie z niemi spowinowacone cierpienia. Na bole
ści chroniczne wewnętrzne jako i na choroby zaskóme 
działanie wód alkalicznych je st, prawie zawsze uwień
czone pomyślnym, skutkiem. Źródła w Plombićres są 
gorące i zimne. Źródła gorące dają wodę temperatury 
52  stopni Reaum ura, tak ie  w osobnym oszklonym 
rezerw osrze musi być w wilią studzona, żeby służyć rno- 
pU  rano do kąpieli lub innych urozmaiconych uiyo. 
Pinmhiferes było znane za Rzymian jeszcze. S ą ślady 
wodociągów i kąpieli z tej epoki. Pomimo takiej sta-

ł  * . I  i •rnkład pozostawia duto do życzenia podroiytności MMMM? . ^  Dopiero od Fpo.
względem u ą „  a rozpoczęto roboty na wielkąbytu dwuletniego C esm zan.a ^  ^

skalę celem Prsy8p „ vffód. Jest to prawdziwie smu- 
odpowiednich potrzebic y i j‘ k:ch ie  miejsce w któ- 
tnyra dowodem ułomności. 1Ui trUdnością podnosi
rym chorzy ratunek *naj(luj4r } jak % ro.
się wtenczas kiedy wszystkie 1to \r*> ,0|i i namiętno-
gu obfitości na siedliska zbytku , 8 H nmburgiem i td. 
ści. Co za różnica między Badenem,
a  Plcmbiferes! I

Ta sama też różnica istnieje i co do towarzystwa. 
Wszystko tu ciche, spokojne, moralne, porządne, sp a 
cery piesie i powozowe; jazda wierzchem na osłacn, 
oto cała rozrywka towarzystwa w Plombićres. Jest re
su rsa , s salą balową i tuz obok maleńkim gabineci 
kirm w którym samotny fortepian za 15 sous na go- 

zinę dozwala na klawiszach swych igrać artystycznym 
palcom. Niestety i w tym miejscu moralna barwa miej
scowego towarzystwa często odbija się.

Wzorowe matki i pilne nauczycielki przywodzą tam 
uczennice na to ażeby gamami lub innemi tego rodza
ju ćwiczeniami drażniły uszy spokojnych k^nsumatorow. 
Muzyka tak wielką odgrywająca rolę w zakłedath wod 
mineralnych, nisko bardzo stoi w Plombićres. W salo
nie; resursy mniąj niż mierna orkiestra przygrywa co 
wieczór zawsze ochoczym damom do tańca , któren 
niestety czasem bez mężczyzn się odbywa. Młodzież 
pogardza tym rodzajem zabawy pomimo rady doktorów. 
Ciekawa by była rozprawa dochodząca powodow wstrę
tu grneracyi teraźniejszej męzkićj do choreograficznych 
ćwiczeń. Mnie się zdaje, że emaneypacya kobiet, która 
nabywa coraz rozciąglejszćj wziętości niei małą jest 
przyczyną upadku salonowego tańca. Wielki był urok 
dawniej kiedy przystęp do płci pięknćj był utrudniony, 
w możności zbliżenia się. Dziś łatwość zabiła powab 
Co bądź rzeczą jest pewną, iż łatwićj jest dzisiaj zna- 
l*ść partyę w ista , bilardu i tp. niż uformować kadryla.
Co do innych muzykalnych zabaw, te od czasu wyjścia 
muzyki wojskowćj zupełnie dla mieszkańców Plombić- 
res ustały. Artysta jakiejkolwiek wartości niepojawi się 
w te miejsca chyba tylko jeżeli cierpi na reumatyzm.
Za to chromych, ślepych, ciemnych i tp. klarnecistów, 
fiotrowersistów, skrzypków i śpiewaków rbojej płci, 
trudno policzyć. Wszyscy robią doskonałe interesa, pod 
warunkiem żeby talentów swoich nieprodukowali. Bo 
uczucie miłosierdzia, którego Francuzom zaprzeczyć me 
można, nabiera daleko obszerniejszej działalności tam 
gdzie własne cierpienie, cudzą boleść przypomina, ro  
wszystkich spacerach spotkać można starców i kalem, 
którzy tam jakby pensyonarze czekają na grosz chętnie 
im ofiarowany. Plombićres leży w parowie gor woge- 
zów (V o sg es). Całe miasteczko składa się z jeaną) 
wąskićj ulicy. Rano ruch do kąpieli, po śniadaniu wszy
scy przed domami. W godzinę późnićj wszyscy w gó
rach lub okolicach. Po obiediie wszyscy zoowu przed 
domami i na spacerze, a wieczorem częśc w resursie, 
a część w domu, o jedynastćj wszyscy śpią , bo o 
czwartój zaczyna się kąpiel dla niejednego przybysza, 
ctóren kolei wygodniejszej doczekać się musi. I taką 

to miejscowość, taki to partykularz, niczem nie popra
wione i nie powstrzymane plotkarstwo, miłowało oży
wić w czasie pobytu Cesarza roumaitemi scenami, s  któ
rych najniegodniejszą był zamach na jego życie.

Komisarz policyi z citerema ajentami pojętnemi jest 
dostateczny, do wyśledzenia kto co jadł i czym się tru
dni dziennie nie tylko w P lom bieres, ale i w 
trzech mil w okolicy! T ym  czasem  są  
nic nie wyperswaduje, że są  ofiarami albo złośliwej
albo też występnćj mistyflkacyi.

Pobyt Cesarza w Plombieres nie róznis się mcićm 
chvba tóm tylko, że mu w mieszkaniu urządzono k ą- 
oiel Straż nawet honorowa więcej zajęta była musztrą 
niż ’służba przy Cesarzu. Tylko muzyka pułkowa je- 
dna c o  pracowała, a b  także więcćj jeszcze dla publi- 
cznrści. Cesarz żądał żeby się dla mego jak  najmniej 
żenowano. Chodził po mieście najcręscićj sam , i kto 
go poznał, ten mu się ukłonił, a kto n>e, t«n P1?*- 
szedt jak koło prywatnćj osoby. Wchodził do sklepów, 
rozmawiał ze wszystkimi zawsze w przedmiocie doty
czącym rzemiosła lub zatrudnienia osoby, z któ-ą roz
mawia*. Najulubieńszą rozrywką Cesarza, były spacery 
niesze i konne lub powozowe, zakończane lub rozpo
czynane śniadaniem lub obiadem na trawniku. Nie podzie
lam co do tego szczegółu gustu cesarskigo. Prawda że

„rnłhi* rzadzcy Francyi nie brakowało. Cesarz robił na służbH^ rządzcy ^ ncuskich międz 6, iadaniem

nlT  d l  Wszędzie gdzie przejeidtał zatrzymywał 
1 0  L s z k a S m  O m aw ia ł. Jadąc raz pojazdem, 
się i z mteszkancarn id»Ce>eo z Nejś. Sakramen-
spotksł pod gorą ę > do p ijazdu , rawiózł do
tem do chorego, wz ą g dopełnionym akcie wywo-
miejsca przeznacienm a P< p fti 1000 frantów, 
ławszy go , dał nm d * ubogi p - prsw dliw ą

Zwiedzim i ja  okolice Plombieres, f otfeać
zachwycają pięknością i często mi 8 ^ ^
e.lbo indywiduum, albo miejscowość 
sarz. Wszędzie zostawił po sobie siady • które
mięci. Nic już nie mówię o Plombićres same ,
zs lat kilka dojdzie z łaski Cessrza do wielkiej
tności. Będzie miało nowy na dwieście wanien za 
odpowiedni wygodą i wytworem tegocr.esnym gma
chom. Kościół, na któren po pięć tysięcy franków c

miesiąc z własnćj szkatuły ofiarował się dawać Ce
sarz póty póki nie stanie gotowy szpital i pars prze
pyszny itd. Życzę tego wszystkiego z serca miejsco
wości; która prawdziwem jest źródłem irdi-owiodaw-

0  "trzy mile polskie leży L v x e u il, także wody mi- 
neralne, ale zno^-u przewyższające żródłami zelEsnemi 
W Plombićres w tym roku dopiero rząd odstąpn /.ro 
dła towarzystwu akcyonaryuszów, w Luxeuil _ przeci
wnie wziął upadające przy administraeyi m iejsriej, na 
swoje ryzyko. Czas pokaże któren systamat będzie 
korzystniejszy. Luxeuil nie bardzo dawne miasto, słyn
ne z kapituły i pobytu kardynała Jouffrey. Znalazłem 
kościół, resztki pałacu kardynalskiego i wrnle domow 
w mieście bardzo szacownej starożytnej struziury. 
Wiele domów prywatnych wywód i swoje pochodzenia 
z pierwszej połowy siedemnastego wieku. Luxeuil mo
żna przyrównać do sędziwćj markizy du faubourg s t. 
G 'rm ain, a Plombićres do matrony z przedmieścia » 
Antoniego, która za dyrektoryatu zrobiła jfkątaką tor- 
tunkę w handlu korzennym. A jednak Rzymianie ką
pali się w Plombićres. Bo instytucye wyciskają ińeza- 
tarte nieraz cechy na miejscowościach w których

*8t W  bliskości Plombieres jest R em irem ont, miaste 
czko podprefekturalne. Słynna była w nićm dawnićj ka 
pitula Panien Kanoniczek (Chapitre). Trzeba było do
wieść bardzo dawnego szlachectwa, ażeby byc do niej 
przyjętą. Córka Ludwika XIV. ale nie z prawego lor,a 
nie została przyjętą właśnie dla swego nieprawego po
chodzenia. Pozostałe gmachy już dużo przetworzone^ 
Kościół został już odmieniony. Jeden jeszcze portret 
ostatoićj ksieni znalazłem, portret więcćj do monarchi- 
ni nadobnćj niż do mniszki podobny, wszystko czas 
zniszczył i zatarł, a jednak niepotrafll zatrzeć jeszcze 
obyczajów, wytworności i wad nawet, które zachowało 
towarzystwo w Reiiiremont ped względem towarzys
kim, mieści w sobie osobliwości, któreby niejednego 
badacza zdziwiły. Klasztor został suprymowany lat 
temu 6 5 , przed supresyą już nie był w calćj świe
tności. Nastąpiło tyle i takich rswolucyj, jednakże me- 
lotrefily zatrzeć śladów przeszłości.

Zakończnm mi ją  korespondencyę zachęcaniem czy
telników, ażeby, jeżeli cierpią na zdrowiu, przybywali 
do Plombieres odbyć nie długą bo 21 a nsjwigcćj 30tc- 
dniową kuracyę. Niech się niezrażąją monotonnością 
życia. Wszędzie można się rozerwać, kto z sobą i 
w sobie nosi zapas zajęcia. Wszędzie można nauczyc
1 oświecić się, byle tylko szukać sposobności. Niemas* 
nic w tym względzie skuteczniejszego, j ik  czytanie 
wszystkich publikncyj i afiszów. Przybywszy do Plom
bieres, chodziłem od rogu do rogu domu, czytając 
wszystko co żyło przylepione; z początku praca była 
niewdzięczna, ale wkrótce sowicie zostsłem wynagro
dzony. Znalazłem dwie usilne prośby, które komum- 
iu ie  czytelnikom: Proszono o zbierania i przysyłanie 
pod Nr. 49 w domu r . Parisot starych znaczków po
cztowych. Dwóch Anglików ofiarował) się dac 150 tys., 
drugi 130,000 florenów na cele dobroczynne, jeżeli kto 
potrafi im dostarczyć po milionie zużytych stępli po
cztowych. Anons nie był żaden p u f . Rzecz jest aktu
alna, termin naznaczony na 20 października 1857 *). 
Drugie ogłoszenie więcej mnie ucieszyło. Prefektura de
partamentu Vosges ogłosiła, że w folwarku p. Bau- 
douin o kilka kilometrów od Plombićres, rozpoczną się 
przez inżynierów rządowych, ale na koszt właściciela 
i w skutek jego żądania, roboty d r e n a ż u  (drainage), 
które oglądać przed, przy i po dokonaniu ciekawi mo
gą. Roboty zaczęty się 10 sierpnia. Pierwszy zwiedzi
łem folwark, teraz co dzień chod:ę tam na spacer, a 
w przyszłej lub przyszłych korespondencyach pomowię
o nieb.

L o n d y n  13 llpca.
L. Zapewne wyglądaliście stąd ważnych nowin, a 

powodem d i trgo był pobyt C rsaria Napoleona w Os
borne. Nie można w sink ie o tym pobycie poziedziec 
więcćj, ja k , ie  najściślej był prywatnym. Szekspir po- 
w ied.iał: , d iv in ity  doth hedge a king (boskośc c- 
gradzn króla); miasto tego, wr niniejszym razie tłuszcza 
polieyantów Cesarza odgradzała. Do czuwania nad bez- 
pieeseństwen jego zesłano odrazu ośm dnesiąt konsta- 
blów z Londynu; a im ku pomocy przybyło meuiBło 
francuskićj policyi wprost z Paryża. W ^ w es, w Ryde 
i na całćj wyspie Wight nie było mirjscn, ma było o- 
krętu, na 1'órymby niepostrzegano f S " la ’ ,a W1*lu 
z oich przebranych. Do miejs?a lą o ’ *. 818 
sarz miał wysiedać na brzeg, na dwie m l me wolno 
było żadnemu prywatnemu statkowi s.ę zblizac; « 0

*) Donieśliśmy ie  to łar t z owemi znackami. (P. R.)

jenne okręty broniły przejścia. Zgoła, przez pięć dni 
pobytu Cesarza i Cesarzowćj, Osborne był zupełnie od
osobniony, zostawał siedliskiem t-jemnierćm. Nie było 
ani rewii w obozie Aldershot, ani przeglądu okrętów 
odpływających z dwutysiącznym oddziałem wojska do 
Indyi, ani przeglądu doków wojennych floty angielskićj 
w Portsmouth, jek to było wprzód projektowano; Ce
sarz nawet n-e widział w piątek sławnćj regaty Yach- 
tow odbvwanej w Cowes —  nagła zmiana powietrza 
po upałach, słota i burzliwość morza temu przeszko- 
dsily. Pnypadek te«, roinl Cesarz na pokładzie 
własnego swego okrętu, leca mało znaczący, może tak
że nieco wstrzymał go cd ty* h wyciecrek; wysiada
jąc bowiem z i krętu Cesarz miał się potknąć i cię?ko 
upadł; przy czem stłukł sobie biodra, ze następnego 
dnia o lasce chodził, i zadrasnął twarz. Nie wychodni 
też nigdrie z pałacu, oprócz ra  pobliskie tam pole dla 
widzenia maszyny nowego wynalazku do żęcia i na 
przechadzką do Cowes, gdzie z uszanowaniem prsez 
klub Yachtowcow był przyjęty, żałow ał, że pogoda 
im niesłużyła, i przyrzekł na rok następny należeć do 
ich grona. W niedzielę był z Cesarzową i a świtą 
w Newport na nabożeństwie w kaplicy katolickićj. Dla 
matćj liczby katolików w Newport, kaplica przy tej 
sposobności napełniona była protestantami, a między 
nimi znajdował się i burmistrz tego miasteczka. Po na
bożeństwie Cesarz zostawił w darze probosresowi 
Fryer 1000 frantów na potrzeby kaplicy. W poniedzia
łek o kwadrans na trzecią po południu królewska sal- 
va dała znać o wyjeździe Cesarstwa; a onegdaj już 
otrzymaliśmy tu wiadomość o ssczęśliwćm ich przyby
ciu na powrót do Havre

Z rządowych osób nikt w Osborne nie był oprócz 
lorda Palmerstona, lorda Clarendona, jako ministra spraw 
zagranicznych. Kwestye polityczne wielkiej wrgi bez- 
wątpienia były rozbierane z nich jednak jedna tylko się 
dotąd wyjawiła, a nią jest ow zatarg o unią i o nie- 
uniąKsięstw Naddunąjskich. Na zapytanie zrobione przez 
D’lsraelego o stan tej carćj sprawy i czy ona nie stanie 
się z czasem powodem do górnych poróżnień ? lord 
Palmerston odpowiedział, iż w tym sporze nie sito  
wcale o zjednoczenie lub rozłączenie tych prowincyj, 
ecz właściwie tylko o regularność lub nieregulsrnośc 
wyborów. F rman Sułtana nakazujący je podpadł różne
mu tłomrezeniu przez władze mające go wykonywać, 
lubo on był przez sześć pań tw  wspólnie z Portą otto-
mańską ułożony. . . .

Wybory dokonane zostały, ale według mniemania me 
w sposób zgody z opinią powszechną. Przedstawienie 
więc w tym względzie zrobiono rządowi tureckiemu 
przez ministrów czterech państw, mianowicie od Fran
cyi, Rosy;, Prus i Sardynii, działających osobno a nie- 
współ-ie z ministrami Austryi i Anglii, aby dotychcza
sowe wybory były przez Portą Ottomańską unieważnio
ne, i pn zrewidowaniu listy wyborczej nakazane były 
inne. Tu.ecki rząd niedał się nakłonić do tego Żądania 
i ztąd pos ło zwinięcie ich chorągwi, jeśli nie zerwanie 
nawet związków dyplomatycznych.

Odwiedziny Cesarza w Osborne podały dobrą zrę
czność rządowi do porozumienia się z rządem francu
skim w tej kwestyi; jakoż istotnie zdaje się być na 
pierwszy rzut oka dostateczny powód, lubo on jeszcze 
bez dowodu, ale zasadzający się na opinii ogólnćj, aby 
w interesie saraćj Turcyi wybory te powtórnie się od
były. Mn emał lord Palmerston, iż rząd austryacki za
patrywał : ię na tę sprawę w tem samem świetle a Suł
tan w idząc, #e godność i niepodległość państwa jego 
w niczem niebędą naruszone, chętnie przychyli się do 
wdy jaka będzie mu podana przez sprzymierzeńców, 
polecając unieważnienie wyborów, rewizyą listy a po 
rewizyi we d n a  tygodnie nakazanie nowych wyborów. 
Owóż widać nową wygraną Cesarza Napoleona w dy- 
plomacyi. Sprawa ta połączrnia lub niepołączenia Wo
łoszczyzny i Multan, mało tu przez publiczność jest poj
mowana ; wszelako niepodoba się wielom ten krok sła
bości rządu dla Francyi; wątpię nawet aby się Austryi 
i Turcyi mógł podobać.

Dzisiejsza depesza odibrana z Indyj przez lorda Cla
rendon, z a iie ra  co następuje:

Z Aleksandrii d. 7 sierpnia.
Miasto Delhi nie było zdobyte do dnia 27 czerwca. 

Wiele było potyczek na około murów i wycieczek, w któ
rych zawsze rokoszanie wielkie ponosili straty.

JenrnI Vancourland w pochodsie swym na Hansi i His- 
sir dwie potyczki stoczył z buntownikami pod Sitą. 
R ozbł ich siły, 200  zabitych położył na placu, oprócz 
wielu zabranych w niewolą.

W P end żabie ciągle spokojność. Jenerała Woodburn 
oddział przytłumił bunt w Busungabsdzie.

Nowiny nadesrły o nowych zaburzeniach Sypąjów 
Morandebad, Soctopore, Sangor, Bsndar i Indore.

niu tifijpodrzędniejszego z muzyków. .
Z a c h o d z i  tu jeszcze wielkie dla nas pytanie, co n  

d r e j  p r z e b r z m i  i zaginie, czy utwory Wolfa w  muzyc > 
czv p r a c e  niejednfgo autera wynoszonego nie raz w wy- 
t v e z n v e h  p o g l ą d a c h .  Niewierny nawet, czy zagrani
c z n i  z n ie ś l ib y  p o d o b n ą  w z m i a n k ę ,  gdyby im listy pana 
K r a s z e w s k ie g o  w p a d ł y  w ręce; niechże więc n a m  za 
S T e h  erze żs jako  swoi ujęl-śtny się za swoim. Smu- 
? * h i  M b i a d a ć  na tę pogardliwość dla własnego 
Ł f e  a  j S e  b u t n i e j ,  i® f»d®n organ nietylko

aktu zażalenia przeciw ta k i® ^  nje z r6wnem \  
urazie swojego pracownika. ' ^  Beh k ą ,  a gdzież 
rzemem pnyjmują wszyscy StaroM ę przeciw
pokażcie nam choćby jeden g łos, i w a m  miejsca 
tercu oz wał? powiecie m oże, ze ora ^  
nrzed natłokiem czczych felietonów l l»iow> 
hnych rozpraw, a jest miejsce na podja*dy 1 oowa v 
wania, z których ani umysł, ani serce żadnej n.e

Gzv*ż'iCRuch muzyczny, jako pismo specyalne, głu
c h y m  będzie na ja k ieg o ś  Wolfa; nieprzypuszczamy ‘®-

i w tale, licząc tek nr. redaktora Sikorskiego, jako też 
i zacnych jego współpracowników. Podjęcie rękawicy 
w dobrej i sshchetnćj sprawie nikogo niekrzywdsi, tyl
ko w celu szykany lub pośmiewiska, nie czyni za -

StC\ Ł c dalej po tćj samej drodze, chociaż rzucając o- 
na jnne kolumny, przypominamy sobie, śe nieco 

dawniej nuciliśm y pytanie: po co i dla czego w G aze- 
. Z L i e n n i i  spotykamy się % .przeglądem pi8m cza. 

cte C o iw  8 (essczanym w tćjże gazecie codziennie, 
sowycn »  „ gaseta odpowiedziała nawet
Jeżeli się u '° z niechcieliśmy wdawać się w dalsre
na to pyt®0'®’ bliżej przypatrzyć się owemu prre-
rozprawy, up{y rie pewnego czrsu ocenić. Te-
glądowi, aby go p f t  ROdximy, zwłaszcza gdy bar-
TftZ n ^ jz u p e m i^ j * 111 j_;*»>nilrA»c+vtri*\ o n n tv k « m v

ICUlIv/DV* • I  J

założenie, fe  czrsem w j njjieg08 artykn
in to ?  Pr*yp18am, np‘. neWnego przeciągu czasu po-łuj tóóry ono po upływie p e w n e j  „ J 0 .
wtórzyło »now z innego; o p u szczą  • .  nrzccla-
Ści, jedynie jak sądzimy dl* b,eku ^  p gĄ

d iie , io w sz e k re  na drugi diicń powmuo być nagro- 
dzonem, zwłaszcza śe to nrw*' .“ e “ °“  ,n»-
zwv nrzeeladu nism w czorajszych, ale pism codzien-

‘ S u ^ S S o » & * * * • Y cr*ach » -

w użycie i zaostrza ciekswoęc.

i j„ t r «  - S C r , ”-
starając się jak  najmn j sumienność do którei

K  dąŁyĆ ze-v n da°z 5
niezmiennością i egoizm em , które często w pewnych

PrZA i« a z  ^apytacieT Cóż BĄdżcię,
®by Warszawa pod wpływem
muje się ona i czemsiś fir.0Zrywkami,
« jak w tćj chwili bardzo nawet *fi)®uj® się utworem 
p. St. Lilpopa, czyli żniwiarkę jego, która od dni podo
bno pięciu pracuje już w P°lu ’ , 8l® prac"J® na seryo. 
W Mokotowie nn. zżęte cały ploni na polach p. Gło
gowskiego; a teras krąży P° zbiorach należących do dóbr

Willanowskich. Jadnrgo dnia z rę la  dziewięć morgów 
przy pomocy trzech ludzi i dwóch par odmienianego za
przęgu , bo były i konie i woły kolejnie, stosownie jak 
wypadło. Gdybyśmy mieli pola najzupełniej równe, lub 
przynajmniej o tyle o ile można przygotowane pod żni
wiarkę, a do tego odpo - lednie zboże, to jest prosto 
stojące i niepotożone lub splątane przez burze, nie ma 
wątpliwości, że na takich gruntach żniwiarka p. Lilpo
p a , najzupełniej już  odpowiedtnlaby swrmu zadaniu; 
ale są dnie, gd«® żniwiarka i połowy tego n'eobrobi jak  
jćj naznaczono (to jest dnesięc morgów dziennie) co 
naturalnie należy głównie przypisać nierówności gruntu 
i niezdatności zboża.

Oceniają® wszM ze według tego jak  się przedsta
wia, nienależy tracić nadziei w jćj udanie się i upowsze
chnienie, tern bardziej gdy p. Lilpopa nic urazić nie zdo
ła , i wziąwszy ten przedmiot do serca, nie spuści go 
z  uwsgi dopóki zamiaru swego nie uwieńczy skutkiem.

O
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skie ma udział w nadzorze i administracji szkół i z a -: dzi i gromadził ich na placu marsowym w Cawu- 
zakładów dla ubóstwa. {pore. Tam zegnawszy ich w kupę, baz»ł  ,ch a

6) Sędziowie jedynie za wyrokiem mogę być o d -i lać jednego po drugim; gdy jednak operacya rnor- 
dalani lub po skończeniu lat 65, a wtedy o trzy m u -; dercza za powolną mu się w ydała, rzucono mą
ją całą płacę dotychczasową. Ten ostatni sposób u - i  nieszczęśliwych i wykłuto co do jednego. ą 
chylania ich ze służby moża z innych również p o - 1 sięga p u m  ęć ludzka, nie było podobnego wYPa“*“’ 
wodów nastąpić, jeśli to uzna większość członków !a jednak A iglicy do scen podobnych tak J°* P” T* 
sądu apelacyjnego. iw yk li ,  że Bogu dziękują, jeżeli barbarzyńcy ci me

7) Sądom niewoluo orzekać pod względem pra- . pastwią »ię przed śmiercią nad swemi ofiarami, 
lości rozporządzeń rządowych; wolno każdemu j M orning-Post zamieszcza w dniu 14 sierpnia e-

peszę z Marsylii, według którój powstańcy indyjscy 
zniszczyć mieli kilkaset okrętów naładowanych zbo
żem. W szyscy koloniści w środku kraju zostali zruj

SC rabdw  19 sierpnia. C. k. Rząd krajowy ogła
sza, iż p. Edward Homolacz właściciel 6 "®Ln' . 
w obwodzie bocheńskim, z okazyi urodzin JCKMci 
zobowiązał się w celu założenia szkoły trywia n j 
w Gnojniku odstąpić na wieczne czasy pó morgi 
gruntu, zbudować murowany dom na szkołę, a ia 
utrzymanie nauczyciela darował obligację m 
Zacyjną na 1000 złr.

W ied eń  18 Sierpnia. JCK. Ąp. Mość nadał 
godność szambehńską hr. Julianow i Pejacze wicowi.

-  Do Wiednia przybyli księżna rejentka Parmy 
w raz z dziećmi swemi, książę Modeny i arcyksiążę
Maksymilian d’Este. . . .

—  Dzienniki węgierskie zamieszczają obszerne 
ooisv nobvtu w JCMci w W ęgrzech. Deputacye 
z różnych stron składały N. Panu hołd ustnie lub 
w stosownych adresach; orszaki jezdnych towarzy
szyły w podróży, miasta występowały z lllumina- 
cyami i bramapii tryumfalnerai, a w opisach tych 
uroczystości wymieniane są wszystkie stany jako 
biorące udział w przyjmowaniu Monarchy. Najwy- 
stawniejsze przyjęcie było, jak zapewniają w K ór- 
mend. Ogólne doniesienia o podróży cesarskiej po
dały już depesze telegraficzne, nadeszła równocze
śnie z przybyciem JCMci do Luxenburgu, gdzie 
dzień urodzin swych w dniu dzisiejszym przepędzić 
miał Cesarz Jmć w kole domowóm. JCW. Arcyks.
Albrecht jlny gubernator W ęgier powrócił do Pe
sztu , gdzie zabawi aż do powtornego wyjazdu JC .
Mci do Wegier. Jutro ma N. Pan przedsiębrać dal
szy ciąg swojego objazdu po W ęgrzech, wedle pro 
grrm u dawniój urzędowme ogłoszonego.

D a u i a.
W N 182 Czasu zamieściliśmy wedle tekstu pu- 

danegow  Lc N ord , depeszę gabinetu duńskiego do 
om la swego w Wiedniu pod datą 24go czerwca, 
która bvła odpowiedzią na notę austryaoką tyczącą 
sic zwołania stanów holsztyńskich. W tym samym 
duchu i niemal w tych samych wyrażeniach lubo 
nieco mniej oględnych przesłaną była pod tąź samą 
datn nota duńska do Berlina. Zarazem nadmieniliśmy 
wtedy że odpowiedzi gabinetów austryackiego i 
pru (kiego do posłów swoich w Kopenhadze wygo
towane były między 6 a 9 lipca w czasie pobytu
w Wiedniu Króla Pruskiego. Obecnie też duje Gaz 
Krzyiowa rzeczoną odpowiedź ze strony Prus pod 
datą 6go lipcs, wystósowaną do posła pruskiego 
w Kopenhadze lir. Oriolla. Brzmi ona w przekładne
lak nastonnie- padkach przewidzianych i . . . .

„Celem naszej depeszy z d. 20 maja r. b. było, 16) Stany mogą przedstawiać królowi potrzebę
objaśnić się dokładniój względem zamiarów rządu (zmiany praw. . .
król. duńskiego co do zapowiedzianego zwołania 17) Stany mogą zanosić przedstawienia i zażale-
Stanów holsztyńskich. Odpowiedź jaką w tój mierze nia pod względem rozporządzeń administracyjnych
dostaliśmy znajdziesz JW. Pan łaskawie w załączo-Jw  Księstwie, odpowiedź będzie im udzielana
nym tu odpisie noty minis’ra Michelsena z d. 24 z. ] 18) Zawiera przepisy prawa wyborczego.

wności rozporządzeń . 
mieszkańcowi od tych rozporządzeń apelować az do 
króla lecz wykonania ich odmówić nie może, a to 
pod karami prawnemi. Spór o kompetencyę między 
władzami rozstrzyga ministeryum.

8) Stany składają się z każdorazowego posiada
cza dóbr fideiskomijowych holsztyńskich, je ili tenże 
skończył lat 25, wolno mu wybrać sobie zastępcę; 
z 5ciu deputowanych stanu duchownego; z 4ch de
putowanych wybranych prze* opatów i rycerstwo; 
z 9ciu właścicieli dóbr które oszacowane są naj
mniej na 50,000 tal.; z 16tu reprezentantów w ła
sności mniejszój ziemskiój; z 15tu deputowanych 
miejskich; z Igo deputowanego uniwersytetu Kiel.

9 ) Stany zbierają się na wezwanie króla, co na
stępuje zwykle co trzeci rok lub w przypadkach 
potrzeby; peryod wyborczy trwa lal 6. W razie roz 
wiązania, nowe wybory mają się odbyć natychmias, 
a zgromadzenie stanów rozpoesnie się we 2 mie
siące. Czas obrad naznaczonym będzie później.

10) Nowe prawa, zmiany dawnych o ile tyczą 
one Holsztynu muszą być uchwalone przez Stany, 
wyjąwszy rozporządzenia Rzeszy niemieckiej, które 
obowiązują bez udziału w nich Stanów.

11) W nagłych przypadkach król może stanowić 
prawa, jednak z zastrzeżeniem późniejszego uchwa 
lenia ich przez stany.

12) Mówi o dochodach i wydatkach wyłącznych 
w Holsztynie; niedobór ma być pedatkami krajowe- 
mi pokrywany. Stany nie obradują nad budżetem 
ogólnym monarchii, lecz część na Holsztyn przypa
dającą uchwalą a naradzają się tylko nad sposobem 
dostarczenia jej.

13) Budżet normalny księstw układa się na lat 3, 
wydatki na wspólne potrzeby państwa i na Rzeszę 
niemiecką wyjmują się z pod obrad nad budżetem. 
Król w razach nagłych może zarządzić nadzwyczaj 
ny wydatek pod odpowiedzialnością ministra.

14) Sprawy wspólne Holsztynu i Szlezwiku pod
dawane będą pod uchwały stanów holsztyńskich i 
wydatki wspólne przez nie uchwalone.

15) Posiedzenia stanów są jawne, wyjąwszy w przy 
padkach przewidzianych i wedle przepisanych form.

19) Każdy wyborca ma prawo być wybranym 
w swojój wfaściwój klasie.

20) Deputowani hędący w służbie publicznój mu
szą uzyskać poxwolenie od króla do przyjęcia w y
bo ru , wyjąwszy deputowanych z duchowieństwa 
z uniw ersytetu. Sędziowie sądu apel. nie są wybie

nowam.
T im es  ogłasza szereg listów z Czunar. W jednym 

z nich datowanym d. 8 czerw ca, taki znajduje się 
ustęp :

»Muszę wam donieść co się stało w Benares. Gdy 
doszła tam wiadomość o buncie w Azimgur posta
nowiono podejrzany 37 pułk piechoty krajowej w Be
nares rozbroić. Zamiar ten niezostat jak mówią przez 
władze wyższe oficerom pułku w całój rozciągłości 
zakomunikowany, tak że ci niemogli go sypajom do
kładnie objaśnić. O godzinie 4ój z południa wojsko 
wystąpiło w paradzie. Pułk 37 piechoty krajowe, 
otrzymał rozkaz złożenia broni, lecz ujrzawszy przed 
sobą Anglików z działami ogarnął ich nieopisany 
przestrach .w mniemaniu, iż wszyscy zostaną wy
strzelani. Żołnierze chwycili znowu za broń, a po
nieważ ich oficerowie nieumieli im rzeczy wytłoma- 
czyc, w przekonaniu więc że ich zdradzają dali do 
nich ognia, który następnie zwrócili przeciw euro
pejczykom. Na atak ten odpowiedziano natychmiast 
kartaczami z 3ch dział.

Pułk 37my pierzchnął. Seikowie, którzy dotąd u -  
chodzili za wiernych, a którym nic nie powiedziano 
o tem co się dzieje, ogarnięci również przestrachem 
dali ognia do europejczyków. Do kapitana Dodgson, 
który dowodził jazdą strzelono i w tój chwili trzy 
pułki krajowców od razu zamieniły się w nieprzy
jaciół naszych, garstka jednak dzielnego wojska 
naszego nie upadła na duchu. Pułkownik Spottiswood 
dał ognia z 14tu ludźmi do linii aypajów i zapędził 
ich na plac marsowy, gdzie działa przeciwko 37mu 
pułkowi i seikom skierowane zostały. Wielu z nich 
zginęło, reszta poszła w rosypką, kapitan Guise 
zginął, chorąży Chapman przestrzeloną ma twarz, 
jednak jest nadzieja że przyjdzie do siebie. Poru
cznik Hayter ciężko Jest ranny i zapewne padnie 
ofiarą. Kapitan Dodgson jest lekko ranny, i trzej pro
ści żołnierze angielscy polegli. Około 12tu krajow
ców zostało na placu, wielu zaś było rannych, nie
którzy z pomiędzy nich okazali się wiernemi. Major 
Barrett doznał opieki 37go pułku, który go ranne
go z pola odniósł. Kiedy jeden z seików zmierzył 
się do pułkownika Gordona dowódzcy swego pułku, 
inny zerwał mu broń i przeszyty został ku lą, inny 
znów, który do pułkownika owego chciał strzelić 
przez dwóch innych zastrzelony został. Strzelano 
również do pojazdów, któremi przewożono kobiety 
chcące się schronić w gmachu menniczym, lecz nie- 
trafiono z nich źadnój.

scu ich zetknięcia się prawie nigdy nie jest dokładne, 
dość ie  uchodzenie małćj ilości gazu z rur zaprzeczyć 
się nie da. Z tego względu wypadłaby i u nas potrzeba 
zabezpieczenia drzew plantacyjnych od wyziewów im 
szkodliwych. Lubo warunku tego niemasz w kontrakcie 
krakowskim, spodziewać się jednak naleiy, ie  zakład o- 
świetlania gazem nie uchyli się od tego małego stosun
kowo wydatku, jakiby powstał z zabezpieczenia naszych 
pięknych plantacyj.

—  K uryer w a r s za w sk i  daje opis piekarni przy za
kładach młyna parowego w Warszawie. Piekarnia ta po
siada dwa piece Rolanda (w liczbie siedmiu podwójnych) 
z obrotowemi trzonami. Piece te wypiekają na dobę 
30,000 funtów chleba, a ciasto do niego zarabia narząd 
stósowny dostarczający 9 00 funtów ze swój dzierzy na 
280 bochenków chleba. W  piekarni tój pracuje machina 
parowa o sile 4 koni. Piece opalane są węglem kamien
nym których na dobę jednę zużywają około 8 korcy. Do 
zaczyniania chleba używaną jest woda filtrowana, ogrze
wana przechodząc przez rury ponad piecami umieszczone. 
Cała piekarnia i wnętrza pieców oświetlane są gazem. 
Dodać tu winniśmy, że piekarnie z ruohomemi trzonami 
w piecach są dziś we wszystkich niemal krajach w uży
waniu i dziwimy się, że żaden z piekarzy krakowskich 
nie zaprowadził dotąd takowych u siebie, gdy jak wia
domo, znaczna oszczędność paliwa wynagrodzić zdoła so- 
wioie pierwszy koszt sprawienia, a następnie, że w po
dobnego rodzaju piecach piecze się ciasto dniem i nocą. 
Do zaczyniania ciasta używają również narządów, które 
czyściój i dokładniój niż ręce ludzkie pracują.

m. (N. 182 Czasu'). Nie mogę przed JW . Panem
zata ić , że oświadozenia gabinetu kopenhogskiego 
*dają się być i tym razem  zbyt n ieokreślone, aby
zamiary jego  dały  się ztąd jasno wyprowadzić.
W szelako czas zebrania się Stanów zbliża s ię , a 
w tedv nadejdzie dla rządu duńskiego pora działania. . .
„ r .  okoliczności, porozumiawszy się z dw o- ralm  ze względu na § 6.
W śród takie uznaliśmy za rzecz najw ła-l 21) Przepisy prawa wyborczego, koszta w ybo- _
rem ces. a , te raz  co też nam niedw u-jrów  i zgromadzenia Stanów, regulamin obrad ltd. i 8;9 posiedzenie oddziału archeologii i sztuk o. k. Towa-
ściwszą, czekać ja ' . J ^ e powje. Możemy to {utrzymują sio takie same jak dawniój. Przepisy t e j rzystwa nauk. krak., na którem znajdował się wprowadzo
znaczny język czynów , a4mv „ibinet kopenhagski pójdą pod obrady Zgromadzenia, ale w swojój c a - j ny przez Dra J. Majera wiceprezesa, p. hr. Eustachy 
uczyń Ć W przekonaniu, Ż y g  radach naszych łości. . . I Tyszkiewicz członek Towarzystwa a prezes komisyi ar-
w dotychczasowych przyj „i;wości pod w z d ę - j  22) Zmiany tego rozporządzenia i pomiemonychlcheologicznój wileńskiój.
niaTnAhwili bvn8jmoiÓj W Wą P _nA .I  — I  • ,    l . . a  . . l . t a n n u n n  rządowi iak tO I 7.aałpnpft nrzAwndniczi

Kronik* miejscowa
K r a k ó w  d. 1 9go sierpnia.

zagraniczna.
D nia 1 8go b. m. odbyło

nieMltawili t l lo  r,,dow i j *

j s r i w y y f s s .  * , o - I  n d y e.

to I Zastępca przewodniczącego w oddziale archeolog, p. L. 
Siemieński wprowadził rzecz ce do restauracyi pomni
ków w kościołach pogorzałych, szczególniój co do pomnika 
Leszka Czarnego, który podług dawniejszego rysunkuw e d le ’tego co dalój* w ypadnie, postanowić przyj

dzie. JW . Pan jesteś “  1; SK'e  jU lep es zyP “ I (M atnia pewna wiadomość dochodząca z obozu Ji odlewu, na nowo wyrzeźbiony, potrzebuje ścisłego zim
nistrow i Michelsen o aP‘s J • całkowity projekt I pod Delhami jenera ła  Barnard, potw ierdza, że tenże [ryfikowania rysunku i napisu. Następnie wskazywano po

— H a m b .-N a ch r . z m  HolJj?tynu? jal(ą rząd w mKrach miusta uczynil  wyłom i że w tym pun -ltrzebę  zawieszenia w krużgankach franciszkańskich obra
kongtytucyi w yłącznej 1 1 1 ^  zebr£mym w dniu i kcie siłę  swą skoncentrow ał. Obiegająca niedaw nojzów  wyrestaurowanyeh kosztem Tow. nauk. Uchwalono Szląska 80% i
przedłożył Stano™ ł ’ pr0j ek t,, podajemy {pogłoska, że dwa pułki krajowców zrobiwszy wy-[również obok pomników 
15 s i e r p n i a  w itzeiioe. «  r  .  d eczk ę  z miasta do obozu jenerała  B arnard , spra-jdom ość o sposobie i daci

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne 1  d. 19 sierpnia. — Augs

burg 106. — Hamburg 77. — Lonżyn słr. 10 kr. 11. — 
Paryż 121’/,. -  Agie ed słota 7%. -  Metaliki 5 -prooontow. 
82%. — Metaliki B. 6-prooent. 95 Pośyoska narodowa 5- 
proosnt 84% 4. — Obllgi indem, galioyjskie 6-proeent. 80. — 
Metaliki 4%-proe. 721/,. Metaliki 4-proeen. 65'/,. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1884 334. — dtto 1  roku 1839 141%. 
Losy s r. 1854 4-proo. 108T/,. — Akeye Bankowe 995. — 
Akoye kolei żslas. pćłnoend) 1855. — Akoyo kredytu rucho
mego 830.

K u rs  k r a k o w s k i  s 4. 19 sierpnia.—Hubie srebrne n» 
monety polską żąd. 101, płaoą 100%. — Banknoty austry- 
aokio: sa 100 złr. rak. żąd. słp. 420, płaeą 418. — Pruski 
kurant: sa 150 słr. mk. żąd. talarów 98%, płaoę 97'/,. 
Cwaueyglery żąd. 107, pł. 106%. — Imperyały ros. żąd. 
słr. 8 kr. 16, pł. s łr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 30-frank.

słr. 8 kr. 9, pł. słr. 8 kr. 3 mk. — Dukaty ważno 
holend. żąd. słr. 4 kr. 47, pł. słr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. słr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. ż. 97’/,,  pł. 9 7 — Listy 
zast. galio. z kuponami żąd. 821/ , , płacą 81’/,.  — Obligaoys 
indm. z kupon. ż. 81'/», pł. 80’/ , .  — Nowa pożyczka naro
dowa z r. 1854 ż. 84'/,, płacą 83’/,.

K u rs  lw ow sk i z d. 14 sierp. —Dukat holenderski słr. 
4 kr. 46. — Dukat oes. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 17. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 3 1 Polski kurant i pięciozłotówka słr. — kr. 
—. — Galioyjskie listy nastawne sa 100 słr. bez kuponów 
słr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligaoys indemn. boa kupon, 
słr. 79 kr. 43. — 6% Pożyeska narodowa bos kuponów słr. 
83 kr. 64.

K u r s  w ie d e ń s k i  s 18 sierpnia. — Metaliki 87%.— No
wa pożyoska 65%.—Akoye Banka wied. 997. — Akoye ko
lei żelasnój północ. 186%. — Agio od słota 7%, ed srebra 
6. — O Mig. nwoln. grunt. 80%. — Pożyeska ostatnia na
rodowa 84*/,. — Promessy galicyjskie —

K u r s  w a r s z a w s k i  s 11 sierpnia. — Za półimperyaty 
żąd. rs. 6 kop. 24; — Obligi skarbowe oprćos kuponu, dają 
rs. 88 kop. 54, wartość kuponu r. 1 k. 45%. Listy zastawne
HI okresu oprćos kup. 4. rz. 14 kop. 72, wartość kuponu 
kop. 8 '/,.

* 18 sierpnia. —Banknoty austryao. 
/,ł  *•“  Bankn- PM»k. 93’/ ,  ż. -  Listy zast. polskie da

wne 92 żąd.; nowe 92 żąd. -  Listy zast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3%-proe. 87%, ż. -  Kolej Krakowsk.

ważniejszych zamieszczać wia- 
dacie ich restauracji.

tu treść ważniejszą: zeffólaych spraw swoich {w H yU m leTtraszU w ą rzeź ,'za  co w nztuki porąba-l Szanowny gość prosił dla muzeum którego jest kura-
o d & f f S l S A "  * adrainistracyę. Sprawy te |n e  zesM y, prawdziwą jest pod względem ni«s{)0- | t o rem o  o d l e w  poiągu  Swiatow^daj Poświadczenie urzę-

SZC7
mifickl 
policy
stawa remuiuw do3taw* koni> kwaterunku i [porażki. Postępowanie
wypadnie na * .  f o n y  oblega- czeskióm w Pradze przechowanych,
innych potrzeb; wojakowyo^ ffmi_{jącćj «ily angielskiej, poczytywany jest przez oblę- Następnie hr. Tyszkiewicz zaznajomił członków oddzia-

• ych za jawne przyznanie się do swój słabości, łu z ozynnoścam. kom.sy, którój przewodniczy, a z u- 
prowincyach górnych trudno Bobie wyobrazić wagi, że archeologia jako nauka oparta na porównaniach 

istniejącej L z . r g » i s . c , i ,  £  -«ck t a d t o j , U ,  p c c ,  . ^  ^  ,

dukacvine oprócz edukacyjnych wojskowych, gmi- Jjącój siły angielskiej 
nv 7airła(iv dobroczynne, rękodzielnie, rolnictwa, j źonych za jawne pi
podatki gt la  i niestałe, podatki cddziolne księstwa, |  W prowincjach gó

nubliczn«Wiln^Ch miej*kKh)’ ’ I ^  po^dTw oTćh"n a ^ p c 0 w 7  Tłumy małych rajasów |gościa i postanowił: w kwartalnych odstępach zawiada-
2) S»raLap,8y’ gj|°  M a  Holi»zli8« 1 Szlezwiku I oświadczyły swą niepodległość i sądząi , iż tymlmiać wileńską komisyę o pracach swoich — uohwalono

ga . uniwersytet w Ki 1 szlachta kanał na Ederze, sposobem stanęły po za obrębem prawa, dopiułzczająlnakomeo wzajemną wymianę publikacyj obu instytucyj. 
nsaekilracvft r!rt!v- ’ I t  zakłady głuchonie- się rabunków i mordów. Najkrwawszym z rycerzy Nareszcie zaproszono pana Tyszkiewicza do współu- 
Z T l  i l h & T ’ m q m  ' rodzaju jest Nana Sahib, / d o p p j J T K  u w zeb raL  z Litw 'y p r a / tamtejszych znakomito-

Snrawami Hni • sic będzie K o -jłeg o  Peiszwa Baiee Rac. Nana Sahib Żądał przy Iśc, literackich do Album, którego wydanie zamierzono
rona przez swojego*’‘m b M ^ alh z ty ń sk o -la u e n b u r-  znama 8 bi9 ogromnój ?en»yi, d ^ i ś k a ^ t
skiego. Rozporządzenia królewskie tyczące *ię tych bierał, a doznawszy odmowy ze » I  b |  «ystwa. •„ rur gazowych
Księstw, kontrasygnowano będą przez tegoż mmi- mści Się na nim.^Uomnizowal on k P ] ,1 -  Ze względu na zakładanie obecwe ^ ^
stra, który jest za nie odpowiedzialnym. Król może a niema dnia, żeby biedny r ',nifl n0rabenv ni« l /  ku Plantac5rom* n,f  od ? Z \ o  drzewa o-

s r t n s r i 1 ; f  ^  ' s z z z P i
wiedzialności przez króla lub ___
faoristytucyi. Sądzi go sąd wyższy apelacyjny

Przegląd polityczny.
Depesze telegrafie*"*-

P a r y ż  18 sierpnia. M onitor  zamieszcza następu
jące nominacye \v dyplomacyi: Hr. Rayneval (by ł 
w Rzymie), ambawdorem do Petersburga; książę 
Grammont (był w Turynie), ambasadorem do Rzy
mu. Ministrami pełnomocnymi mianowani: książę de 
la Tour d’Auvergne-Lauragais da Turynu (był we 
Florencyi); margrabia Ferriśre do Florencyi (był 
w Stuttgardzie); hrabia Heculot do Stuttgardu (był 
w Hanowerze); hr. Dararemont do Hanoweru (był 
w Darmstadzie i Nassau); hr. Comminges-Guitaut se
kretarz poselstwa w„Madrycie, do Darmstadtu; pan 
Mercier do Sztokolmu (by ł w Atenach); p. Monthe- 
rot do Aten (był w Kasselu); pan Baudin sekretarz 
poselstwa w Petersburgu, do Kasselu; baron Pichon 
jlny konsul w Trebizondzie, ministrem pełnomocnym 
do Teheranu w miejsce p. Bourró, który zażądał u - 
wolnienia.

G e n u a  16 sierpnia. Eskadra angielska pod wo
dzą admirała Lyonsa, spodziewaną była w Malcie, 
gdzie zaopatrzywszy się w żywność, odejść ma do 
Korfu. Parowce śrubowe austryackie „Adria „Ra- 
d eck iu i ^ Frydoryk “ udfl^y ® Nuapolji do Li- 
worna, a stamtąd popłyną zapewne pojutrze do Tu- 

i Aleksandryi- ______

, mężczyzn, wwiei; i Ąz,e-[miasta Paryża a przedsiębiorcami 0̂ tekowe # I*®] Cesarz i Cesarzowa francuscy wyjechali do Biar
50 8 0 Izastrzeżonóm jest wyraźnie, która nn jritz. M onitor  .P*“ 0 > Cesarzowi przesłał szachsiiv*«H Zniesienie kary i ułaskawienie królewskie, |c i  uciekło z tamtąd na 50 łodziacn "lianabad,I zastrzeżonóm jest wyraźnie, aby rury ritz. M onitor pi**0 > *

wvmnBa zezwolenia stanów. W ’ dokąd jednakże żaden z uciekających me zdążył, były grub, warstw, gliny . ^ “cwlna periki szablę Abbasa II,wymaga zezwoiuu  | „  , vhvli mii . Nana Sshib nainrzódLi,n;.mu tworzvłabv skomne niepr*epu8ZCiamł> czy mimo t"5" "Y5^S Kożctó? luterski panujący; fundusze duchowne I Przybyli oni do Bitoor, gdy Nana Sshib najprzód [chnięoiu tworzyłaby skorupę niepr«l
S i . ™  0,1, mogą b,ó ob r.c .0 , “ Ł  U . . . I  Jab do oid, ogoi., .  ( • » • ' ! £  W M l I d f  *«!*»

dów u o lss tp o  uaujjolniano. Ducbowień,two ln te r -h i | ** Ul6mt- Ucieb^,oyob ściągał pojednemo ,  ( o - l„ * i te  przwuk, ,t,»



C25AŚ ś Czwartku 20  Sierpnia i 857.

Przyjechali od 18 do 19 sierpnia.
HOTEL POLLERA- M aciejowski W acław  z żoną 

nowicz Józef z siostrą, z W arszaw y. R osiew icz Sti 
Nowakowska Józefina z W iednia- Kann F. z W rocław .*

tnng des Bezuges des Entgeltes von dem inerhalb der S tadt- 
linien erzengten Meth anf die Zeit vom lte n  November 18«)7 
bis Endc October 1860, am 23ten September 1857 im Magi- 
stratsgebaude im I Departament nm 10 Uhr Vormittags e.ne

[790] Znany (7  -12}

awia. i ---------  , , . ' . ,
Keliermann Antoni, K e l l o r m a n n  Edward z Marienbadu. Ko- |  ^ e ^ A n sro fsp re is  betragt: 4,813 fi. 20 k r. CM.— Dae Va-

H ^ ' Zh X ^  j  * « »  betrag t: 481 fi. C M .-  Schriftiiche Offerten werden auch

M ihh Maurycy. Leonhard Emil do Prns. R ichter M a n r y c y ,  a»e™omen 
Ashcck Edw ard d o  Lwowa. Gruszecki Grzegorz, Jaroszyński jj
S tanisław  do Rosyi. Ivakovics M. do Jaworzna. Schott Gu
staw  do W iednia. W erner Fryderyk dp Krzeszowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Helena Bossi obyw., Helena K uf- 
feich w ł. dóbr z Jas  Paweł Donett ksiądz, Leonard B ayers- 
dorff doktor medycyny, Cesara Gruszecka obywatelka, So
biesław  Mieroszewskl obyw. z Piaskowni S kały . Bronisław 
S k a r ż y ń s k i  obyw. ze Szczawnicy. Teodora Bogdanowiczowa 
obyw. z Mcdyolanu. ■.. . . .. — . o , _

HOTEL ROSYJSKI. Antoni Nahnjowski w ł. dóbr z Pragi, dziermka lo su  r.
Adam Melbechowski w ł. dóbr z żoną i synem * Karlsbadu.
Ignacy Jamiołkowski rądzca guboynialny z żoną z Cieplic.
M ichał Żarski e. k. radzca sądu krajowego z ioną i wnuczką 
z Gleichenbergu. Adam Mileszko-Maliszkiewioz w łaśc. dóbr .
z W łoch. Oswald Degenhardt urzędnik z Krzeszowic. Edward mowane
Schopp obyw. z Berlina. . a 1

Wyjechali-. Adela lir. Ponińska w ł. dóbr do Drezna. A ler 
ksander Potocki właśo. dóbr z żoną do Częstochowy.^ Antoni 
Łopuszański w ł. dóbr do Rosyi. Antom Nahnjowski w łaśc 
dóbr. W ilhelm Koch w ł. dóbr do Lwowa. Oswald Degenhardt 
do Krzeszowic. Pelagia M rozińska w ł. dóbr, Marya Springer
obyw. do W rocław ia. . . . . . .  „ i,

HOTEL SASKI. Julian  Urbański obyw. z familią z Gali
cy!. Amelia Merkel, M arya Kneisol artystki. Leon Mmz ober
żysta z Tarnowa. BKU ' " u> j "  . . ; _____ L

w  P o z n a n iu
kóm.en im Bureau des I Magi- p r z y  p l a c u  W I L H E L M O W S K I M ,  polecam szanownój

Publiczności łaskaw ym  w zględom ^ ^ ^

w iPoznaniu w ła śc ic ie l Motelu*

Die Lizitationsbediognisze 
stra ts Departaments eingepehen werden 

Krakau am 13ten August 1857.

O głoszenie Licytacyi.
M agistrat król. głównego m iasta Krakowa podaje do po- , 

wszechnej wiadomości, iż celem wydzierżawienia prawa p o - ‘ 
bierania opłaty  od wyrobu miodu w mieście Krakowie az po , 
linie miejskie na czas od Igo  listopada 18a7 do końca paz- , 
' iernika 1860 r. odbedzie sie w dmu 23 września 1857 r. |  
w gmachu M agistratu 'w biórze Igo Departamentu o godzinie j 
lOćj przed południem publiczna licytacya. . *

Na pierw sze wywołanie ustanaw ia sie cena w kwocio z ł r . , 
r,8ł3 kr. 20 m. k .— Deklaracye piśmienne także bedtj p rzy j- }

Proszę zauważaćA

Pewna bezdzietna młoda jeszcze wdowa rodem z Prus u-
miej^ca

OtJ/.U/ilomw iirtuuw joozii/no " —    #

lówic po polsku, życzy sobie otrzymać miejsce jako 
guwernantka lub gospodyni u jakiego porządnego wdowca, 
jest w ykształcona, posiada wszystkie ręczne roboty, wyjąw
szy muzyki— zna się dokładnie na gospodarstwie rolniczóm 
i domowem. Ktoby sobie życzył powziąść o nićj bliższą w ia
domość, niech się pytą w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
Ner 334 na drugiem piętrze od frontu, lub na Placu Szcze 
pańskim na drugiem piętrze od frontu N. 392. (2 -3 }

Uwiadomienie.

j  W » l i v .  . r
W arunki licytacyi mogą być przcjrzanemi 

tamentu Igo każdego czasu.
Kraków dnia 13go sierpnia 18r>"-

i. i ......  ................ ......................

biórze D epar- . 

(6 2 4 -1 -3 ]
Skład Słonin

XHBMSiV i  WMWWMBMWMSSmm m u v

KOLEJ ŻELAZNA 
oodslennie,

Pociągi osobom odchodzą z. Krakowa:
l o  godzinie 12 tój min. 16 po połndnin 

Do Dębicy . . j 0 gtój min. 6  wieczorem.

« r- «  5,1 /  0 godzinie Stój min. 30 z ran*.
Do W ie liczk i. j  # godzinie 9tój min. 30 wieczorem.

.„ i  ! i f o godzinie Stój min. 10 z rana.
Do W iednia . j  „ fojWllfe 3dj min. 26 po południu

Do W rocław ia  f g _oiBialo 8<u 3 0  z runa.
I W arszaw y j  ■

Przychodzą do Krakowa:
z n«bin* I 0 godzinie Stój min. 20 a rana.2 Dębicy . . |  Q * odliBie Wj ^  3 6  p0 południu

r. Wifiliaakl i 8 godzinie lOtój min. 46 * rana. t  W ieliozkl . |  o godamie Stój min. 46 wieczorem.
g # 1 „ .„.«.li.j« l i te !  min. 26 przed po

W łaśn ie  w yszło  z druku .

w księgarni F■ BAUMGARDTENA
Cirakowle

c s t d o n a b

Ażeby w zakupywaniu podobnych potrzeb oszczędz,c czusu dla szanownej Publiczno
ści, podpisany przeniósł swój skład z wymienionymi towarami ku najpotrzebniejszemu 

„  .targowisku kuchennemu z ulicy Floryańskiej na Szczepański, do domu pan, Jankowskie,,
d . d| e jak dawniej tak i teraz starać się będzie doborem rzeczonego towaru szanowne,

Krynica w Karpatach galicyjskich P » ł» » “a> m„bliczności odpowiedzieć i po najumiarkowanszych go cenach sprzedawać. _ 
opisana pod względem historycznym, topo-J r E l i i b a S r v B i  P l f t S S C l l .
graficznym, klimatycznym, botanicznym, ge0_ 

logicznym i lekarskim
przez

m \  i r a  M L . , .
Z  autografu niemieckiego, tłum aczył Dr. medyoyny M icnał 
Zieleniewski. 1857. Cena 1 reński. Ł ł

r. b.W początku października
wyj dnie z druku :

S iE lf f j iS A , ŻT lfcB IA
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Podaje się niniejszem

KALENDARZ
©

na rok 1858— Rok
N akładca jak  zawsze, tak  i tą  razą, nieszczędził starań  

kosztów, aby ten Kalendarz uczynić o ile możności jak  naj-

o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem.
} o godninie 8 ój min. 16 wieworem.

Z Z tT n y  j 8 godninie 2ÓJ min. 56 po południu.

Pociaei osobowe z Dembicy do Krakowa:
f o godzinie l l tó j  min. t 6  pr*ed południem.

»<ohn4 t ą  • • |  o godzinie 2 dj po północy.
£ Krakowa do Dembicy: 
i o godninie 3ÓJ min. 37 po południu, 

pruychodną. . j 0 go.śeiiile 12 tój min. 86 w nocy.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e ,  i « « « * » .  ^ e c h V S i n y i  w ^ ^ n i o m  i Po t« e -
K r a k ó w  18  s ie rp n ia . W c z o ra j  m e  p rz y w ie z io n o  w c a le  j V  J Bpoa* iCw a  s ie  w ię c , że  s z a n o w n a  P u b lic z n o ś ć , to  j c -  

zboża  z K ró le s tw a  P o ls k ie g o  do M ic h a ło w ic , a  n a  B a r a n  k D - , bom , sp o d z ie w a  » inno  la ta  p rz y c h y ln o ś c ią ,
k a s e t  k o r  v  no w eg o  zb o ża , m ianow io ie  p sze n ic y . Z  p o c z ą tk u  g o  p u b liK acy ą  z  ro w n ą  j  v  Q 1& 6-3)
K ase t Kor y  k o ń c o w i ie d n a k  ta k o w e  m ocno  B pa- ooem ć i  p rz y ją ć  ra c z y .__________       —

dla mających chęć nabyciu Bomu,
oznaczone. ^  ^  ^  I fp i za korzeo polski. Producenci o- mianowioie dla panów S p e d y t o r ó w ,
fiarowali się dostawiać na późniejsze czasy piękne zmrno po | w Przemyślu na Lwowskiem przedmieściu
30 złpt, ale nie przyszło do umów w tój mierze. Ż y ta  ne; J o m  P°t1 ,uaterya łu  wybudowany.

S  t ^ ^ s S u n ^ l l e s t  2

JŁ T E S S T .ti-* .. A •r.aJTtrrrssjc:

. ________ ‘ KI V. W ------. . -
Gatunku U l. Gatunku \ N er 444 na Ilfiem  pietrne.

owsa
prosa
tatarki

» • „hv  grochu pieoh
B rzepaku zim.
„ rzepaku letn.

funt mięsa wołowcgOj
n „ z drobnego
r. Polędw. w oł

Metz _ ziemniaków .
Cet. siana wagi wied.

„ słom y v
Spirytusu garniec

z  op łatą  na 90 Tr
Okowity . na80
Szumówki garn.
M asła  czystego gai
Jaj kurzych kopa
Drożdży w an-m ka

z piwa roarcoweg
detto „ dubeltów-
Kaszy jęozm. s me

B Częstochow
„ pszennej . » 
„ perłowej 
„ tatarczanćj „ 
„ „ przetar. „

Pencaku »
Mąki z pod krupek,, 

Z Magistratu m

Gatunku

zr I kr.

. Krakowa 18 sierpnia 1857 r

obywateli z obwodu tutejszego, którzy wprost odstawiali zbo
że m łynarzom  i piekarzom, sprzedawali pszenice 
8 3/  a w małój ilości wyborowe narno  po 9 z łr . ,
czyło to tylko rzeczywistej dostaw y; na s.PrzBed<  ^  ' nbflta^ obszearuy^ dziedziniec, tudzież ogród owocowy i jarzy  
późniejszy nie chciano przystać na te ceny i ofiarowano niż- obfita, obsz y . . obydwóch stronach domu. .
sze. Żyto  niedowiezione utrzym ało się w  cenach. J  ^  , " V e  ^ c '  a ^ l s t  u ^ f o L 'b a r d z o  wygodnie nie tylko na 
zdaje się, że jeszozc «eny me mogą się ustalić ani naw et Realność j ą ta k ż e — z powodu swego b ezp o -ł
z tego chwilowego położenia targu nic wnosić me można. , ^ ^ "  ' ’ ^ “ źcnia' przy głównym gościńcu wiedeńskim 1 1 
Zamówień trudno się na teraz spodziewać za granicą i dla t r t t d w o r c u  kolei żelaznej w Przemyślu wybudować się m a-?  
tego spekulanci w strzym ują się jeszcze. j f  '  _  u orzVgtaie użytą do czynności spedycyjnych.

C E N Y  Z B O Ż A  i rh eó  kiiona m ający zcchoa sie zgłosić, bez pośrednictwa

“  r" UmiL z e z ?  ’
Wyszczególnienie 

produktów

Metz- pśźemćy- mm0i 
inwńj Jo 81GWU

V *  i  5f c  1 T&$? i  I b f c t  t h l  „  ZdZ ś f i M B Y m W V J 5H
wyrobów chemicznych w Borku

p o d  K r a h o w e m

rozpoczęła z dniem Igo  sierpnia b. r. P''z:®d“^ A ^ w a z i  w ie- 
wego swego wyrobu po oeme z łr .  5 z Publiczność
deńskiój w lokalu fabrycznym. O czcm szanowną. PubhcznosC 
a mianowioie W W . gospodarzy ziemskich zawia a  . 
nadmienieniem, iż osobom znaczniejsza ilosc zw łaszcza
-----------------  ’ u_ -__4--------- ax------- wnUł przyznanym  b§-
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__________EMenryli Fleisclii
Uwiadomienie.

do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw.

Azieiidi Assirunilncf
W Tryeścle ............

.  dniem dzWeiszym, po występienio pana L e o n a  Ostrowskiego, niżej podpisanych 
naczelnikami swojej Beprezenlacyi dla Gahcyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym 
że te same obowięzki, umocowania i prawa, które dotychczasowa Reprezentacya miała,

“a Szanomm Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w Cesarstwie Austryackiem, 
k. uprzvw. Azienda Assicuratrice w Tryescie, mezamedbuje, podług zasad na 

wieloletniem doświadczeniu opartych, wszelkich przykładać starań, zmierzających ku u- 
służeniu szanownej Publiczności asekurującej się— jak może byc najlepszemu.

T eraźniejsza reorganizacya zapewnia w kraju naszym  szanownym uczestnikom rzeczo
nego szczytnie znanego zak ładu , najm ożliwsz$ słu szn ość w ocenianiu wszystkich podań . 
i najściślejszy akuratność w manipulacyi, tudzież najrychlejsze i najsumienniejsze załatwia
nie wszelkich wypadków. Na czem swoje nadzieje opierając, ma honor polecić się 

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny c. k. uprzyw.
AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście.

Pierwszy sekretarz: Drugi sekretarz:

Leon Ostoja Solecki. WłaLeliwa

III Mlii

szego przetworu kupującym stósowny rabat 
dzie.

na Zwierzyńcu w zabudowaniach 
klasztornych P. P. Norbertanek 
będąc przez lat 2 na mełoie 
rządowe dla c. k. wojska au- 
Btryackiego zajęty, je s t od 1go 

września r. b. wolnym i przyjmuje wszelkie m ełcia z  tern u - 
wiadomieniem, że jes t w jedwabne pytle i wagę deoyraalną |  
zaopatrzony, to samo służą dla większej wygody P. T. Pu
bliczności np. konie do przywozu i odwozu miewa. J . A. D.

(8 2 9 -1 -3 )

Folwark

w  M r a k o w i e  i  T a r n o w i e
poleca świeżo sprowadzone towary, mianowicie:

Parę tysięcy par kaloszy g u m o w y c h  w gatunkach najdoskonalszych i wy
borowe * tak prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w Wiedniu, przez wiel
kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dot^d.
Brzytwy Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo

wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30.
Kali-Creme w o d e , C. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 

środek na piegi_ Aaszeczka 50 kr. m. k. z opisem.
Lait de C on com b res, Lait de fraises, Eau de princesses, Pomadę Non plus 

ultra do farbowania włosów.
Pomade p o z io m k o w ą  świeży.
Spódnice crenoline na spręzy«ach stalowych, jako też włosiane z falbanami lub bu

fami i perkalowe.
Papier na muchy bardzo skuteczny, a bez żadnej szkodliwej trucizny arkusz po 3 k. 
Proszek perski prawdziwy, niesfałszowany, we flaszeczkach po 12, 15 i 24  kraje.

mon. kon. (776-5-io)
(7 -1 2 )

u iM Ę D Ó W B
Lizitations-Ankundig;ung

[N. 15,921] Vom Magistrate der k. H a u p t e t a d t  K ra au 
wii'J zur allgemeiuen Kenntniss gebracht, dass zur Verpaon-

v 46 morgów grum u ornego, 2 morgi łąk , dom
obejmujący . m j budynki gospodarskio w dobrym sta-
mieszkalny z  g samem Krośnie jes t do sprzedania. Na 
me, w położeń poczta Krosno, udzieli bliższą w ia-

U k aussohliesslioh privilegirt von der medizin;schen Facultat in W ien gepriiftes, unfehlbares

MM zn r V ertilgung
der Ua ten. lauąinanse, iSamster and

m n lw lffe ..
1 kleiner Tiegel 45 kr> — 1 grosser Tiegel 1 fl, 10 kr.

1 PE W IE N  M ŁODZIENIEC
Cj-  francuzkiego, życzy - - - - -  t  

. wiadomość vr drukarni „Czasu a

tudzież po- 
Bliższa

stets frisch vorrathig

K r .k .a  M  I f a n  j - J  I "  f e * 1” 1 g / j E S ,  *  .
^ arn.6X u ” ” 1  Tomanok & C .! „ Samboyr * » Joscf Kriefseisen
Stanisiau„ „ A Mil do. j  Sanok ” ” J . Jaklitseh.
Lemberg B „ ... n o
   ai^OaihZhy/FkiTA iufKTEOB^^81CZins.

^ r u M n ,

» Ncusandez bei Ilerrn Koaterkiewici’f
Erben.

Biala „ „ Tomas Jasiński.
Czernowitz C. V. Krieger.

18

19

_ .'W ys. W .  
•SI n !}«. ps.r. 
O pray 

0- Rsauia. 
325114 25 
325 63 
325 87

ifitaa

■3H7’7
. - 1 4  0

powjatrsa 
w a g tfd u

” 68 *

82 
87

Sfsruiwik 
1 aa tjia iie  wfrlT*

zachodni słaby ~
11
i»

K
S i m  

l ź  B
I

S jan tsk*
Lip«'vti«n-*ac

2  ail ana siap ła  
1 w aiągu dala

pochmurno
D

pogoda s chmurami
i po południa nieco desjioi

ed

+ 10* 6 + 1 8 * 7

Antoni Ktobukowshi, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni ^Czasu.w Antoni C iapltńsht, rz}dzc* drukarni


